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Uchwała 


komisyi w sprawie reformy rolnej. 


Nowa faza rewolucyjna w Niemczech. — Rokowania poisko-litewskie. 
Skandal paskarski w Warszawie. 


uga a Pa i em. 


Dypiomacya polska chcąc pozyskać w. Bry- 
tanię dla korzystnego dla nas rozwiązania. Spra- 
wy polskiej musi odwołać się do angielskiej 


] 


racyi stanu. Przed naszymi mężami stanu o- | 


twicra się nader wdzięczne ale zarazem trudne 
pole działania. Brytyjski egoizm narodowo-pań- 
stwowy umie naogół patrzeć dalej i bystrzej, 
niż to się dzieje u innych narodów, umie odró- 
Żmiać korzyści trwałe od chwilowych choćby 
najbardziej ponętnych. 

Dlatego argumenty nzeczowe, dostosowane do 
angielskiej racyi stanu znajdą napewno po- 
słuch u rządu i społeczeństwa angielskiego, O 
ile tylko będą naprawdę mocne i przekonywu- 
jące. Natomiast apel do sentymentu, do pokre- 
wieństwa duchowego pomiędzy narodem pol- 
skim angielskim, do podobieństwa  tradycyi 
historycznych, zwłaszcza woinościowych, nie 
wywrze żadnego wrażenia. Np. telegram Komi- 
tetu dla odzyskania Gdańska do Lloyd George'a 
na pewno nie posunął naprzód sprawy polskiej 
na terenie angielskim. 

Dla doboru naszych argumentów nieodzow- 
neni jest oczywiście zrozumienie dla podstawo- 
wych zasad angielskiej polityki międzynarodo- 
wej. Najważniejsza z nich to zasada równowa- 
gi siły (bałonce of power) na kontynencie euro- 
pejskim. W imię jej W. Brytania zwalczała wy- 
trwale i skutecznie w 16 i 17 wieku Hiszpanię, 
17. 18 i 19 wieku Francyę, w 19 wieku Rosyę. 
w 29 wieku Niemcy. Tu leży też klucz zagadki. 
dlaczego Anglia nie chee dopuścić do nadinier- 
nezo osłabienia lub zgoła rozbicia Niemiec. 

Konsekwencyą bowiem tego ostatniego bylo- 
by zwichnięcie równowagi europejskiej na ko- 
rzyść Framcyi. Wiekowy antagonizm francusko- 
angielski mógłby wówczas łatwo odżyć na no- 
wo, zwłaszcza , że materyału do niego już o- 
becnie nie brak. Dość przypomnieć, że Francya 
jest drugiem po Anglii mocarstwem kolonial- 
nem. Posiadłości francuskie wa wszystkich czę- 
ściach świata sąsiadują z angielskiemi, pomię- 
dzy sąsiadami zaś sprzeczność imteresów jest 
z reguły nieunikniona. 

Zupełne zmiażdżenie Niemiec jeszcze bardziej 
naruszyłoby równowagę mocarstwową, gdyby 
się powiódł płan francuski odbudowania wiel- 
kiej Rosyi. Aż do wojny rosyjsko-japońskiej Ro- 
sya była głównym rywalem Anglii. Odrestau- 
rowana Rosya musiałaby się stać nim na nowo 
wobec zniknięcia Austro-Węgier i zdruzgotania 
Niemiec; tylko bowiem przeciwieństwo do tych 
państw kazało caratowi odłożyć na później po- 
rachunki z Anglią. 

Otóż polityka międzynarodowa Komitetu p. 
Dmowskiego polegała na wysługiwaniu się bez 
zastrzeżeń gabinetowi p. Ciemencean, który w 
zasadniczych punktach popadł w ostre przeci- 


wieństwo do rządu angielskiego. Polska sta-| 


wala się państwem protegowanem Francyi. jej 
ekspozyturą na wschodzie Europy. Tego rodat- 
ju Polska musiała tembardziej przesunąć sto- 
sunek Sił w Europie na korzyść Francyi, im sil- 
mniejszą by wyszła z konferencyi paryskiej. Tu 
leży główna przyczyna, dla której W. Brytania 
sprzeciwia się wzmocnieniu znacznemu Pol- 
ski kosztem Niemiec. 

Polityka angielska nie kieruje się uczuciem 
ani miłości ani nienawiści. Jesi zdolna wystą- 
pić przeciw najwierniejszemu sprzymierzeńco- 


interesowi Anglii. Przed stu laty po pofuromie 
Napoleona W. Brytania uwatowała swego zda- 
wało by się odwiecznego nieprzyjaciela 
od nadmiernego okrojenia na rzecz swego so- 


jusznika pruskiego. Qhecnie role Francyi i Prus | 


są zamienione, ale polityka angielska pozosta- 
ła tasama. Brytyjska mądrość stanu każe zaw- 
sze zachować otwarią drogę do ewentualnego 
porozumienia z dbtychcyisowym przeciwni- 
kiem. Nie chce popesniać biędu Bismarcka, któ- 
ry przez aneksyę Alzacyi i Lotaryngii unicme- 


'zliwit wszelkie porozumienie z Francyą i sturę- 


i m O z W ny a 


w? j wziąć w obronę wroga. jeżeli to odpowiada : 


pował przez to niesłychanie swobodę ruchu po- 
lityki niemieckiej. 

Jak wobec tego należy stawiać stosunek Polski 
do Anglii i kwestyę granicy polsko-niemieckiej. 
Przedewszystkiem należy podkreślać samo- 
dzielność Polski i unikać specyalnego związu- 
nia jej z Francyg. Należy nietylko odmówić 
wszelkiego poparcia akcyi zmierzającej do od- 
budowanie rosyjskiego imperyum lecz owszem 
stanowczo wystąpić przeciw niej. Wspólność 
interesów Polski i Anglii najsilniej uwydatnia 
się na tle anłagonizmu do Rosyi. 

Odnośnie do Niemioc nwieży zwrócić uwage 
angielskich kół miarodajnych na to, że przy- 
znanie Polsce Prus Zachodnich z Głanskiem i 
Górnego Śląska nie oznacza nadwyrężenia ró- 
wnowagi europejskiej łecz jej przywrócenie, 
w przeciwnym bowiem razie Niemcy: pozostały- 
by na kontynencie czynnikiem dominującym, 
Polska zaś bez własnego dostępu do morza, bez 
najważniejszych zwódeł swego gospodarczego 
rozwoju nie mogłaby tworzyć żadnej skutecznej 
przeciwwagi. Niebezpieczeństwo niemieckie dla 
Anglii nie znikłoby, lecz mogłoby się nawet spo- 
tęgować przez naturalny sojusz pomiędzy Nicm 
cami i Rosyą. Dlatego zabezpieczenie Polski za- 
równo od stromy Niemiec jak Rosyi odpowiada 
żupełnie interesowi W. Brytanii. 


Z Polski i zagranicy. 
Z POLA WALK, 

Armia syberyjska posuwa się zwycięsko w 
stronę Wiatki i Woljgi i zyskała łączność z ar- 
mią archangielska. Z kięską pod Uralem przy- 
szła przegrena na Kaukazie. Z tym naciskiem 
od wschodu łączy się mapór wojsk polskich na 
zachodzie, który zepchnął bolszewików ku 
wschodowi i pozwolił rozwinąć się ofenzywie 
wojsk litewskich i niemieckich w npólnacnaj 
Ltwie i Kurlandył, Mimo złych warunków ters- 
nowych walka trwa delej. Polskie oddziały za- 
jęły ponownie Maniewicze na Wotyziu. W ubie- 
głym tygodniu Ukraińcy wtargnęli pod Dołho- 
byczowem do powiatu tomaszowskiego. W Ga- 
licyi pod Lwowem obustronna walka artyle- 
ryt. Pecisr* ukralńskie padają na środek mia- 
sta, powodując wiele ofiar w rannych i zabi- 
tych. Odparto atak ukrałński na północ od Ja- 
nowa i zajęto wieś Zawórwz, biorąc jeńców i 
wielką zdobycz, 


PRZED WYBUCHEM NA ŚLĄSKU. 
Niemcy zbroją gorączkowo Górny Śląsk. Pra- 


cownie kolejowe zajęłe w większości przygoto- | 


waniem pociągów i Samochodów pancernych. 
Fabrykacya amunicyi idzie szybkiera tempem. 
W organizowaniu armii ma brać udzłał sam 
Hindenburg. 

Na Ślęsku Cieszyńskim panuje cisza przed 
burzą. Czesi po zerwaniu umowy paryskiej 
twierdza, że linia demarkacyjna, wyznaczona 
przez misyę kcalicyjne, jest właściwie granicą 


! polska-cześką na Śląsku. W tych warunkach 
działalność misyi ogranicza się ào załaiwiania 
| załargów, jakie cięgie wykuchają między Cze- 
| chami a Poiaktami. 
| ZAKONCZENIU STRAJKU W LURYELSKIEMI. 
— 
W dniu 5 kwietnia zawarty zosluia ugodu 
zbiorowa pomiędzy przedstawicielawni służby 
| folwarcznej a wiaścicielamai zieraswimi. Obie siru 
ny obowiązuje termin wypowiedzenia pracy. 
Tym sposobem zakończony został dlugotrwa- 
ły strejk rolny w 10 powiatach Lubelszczyzny. 
Zastrzeżono przytem, że za czas stiaiku robo- 
tnicy nie będą mieli wytrąceń z nensyi ani z 
ordynaryi. j 


STRAJK W LIJBLINIE. 
„Goniec” donosi: 


W daniu wczorajszym o podzime detai på norm- 
auin wyfmchi ogałny strajk vukołluiczy, kłóry 
| Sgńtnął także koljejo, Ruch kinowy waiizyma” 

my. Mezposrednią Przyczyną Sikuku jest wywóz 

srodków. żywuości do Czech. 
Mianowicie robotnicy powstrzymali wagon 
słoniny, który miał odejść poza granice kraju. 
W iej thwiui — godz. 7-ma Wieczorem =- od- 
bywa się posiedzenie rady delegatów robstni* 
czych. Jak siychać, ma hyc postowiany wuiosek 
"a przejęcie aprowizacyłj pzasz zcdę aelegafów, 
W mioście pochody robtinicze, ma miary? agita- 
łorzy wygiostłi mowy. 
W micseie ostre noqołowie wofskawo. 
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ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE. 
Ńskowania Polski z Litwą, prowadzone od 
grudnia, rozwijają sią pomyślnie. Przybyły do 
Warszawy kuryer dyplomatyczny Litwy, o- 
świadczył, że nowy rząd litewski chec pawiazać 
stałe i bezpośrednie zgiosunki z Polską, Sy umo- 
żliwić w myśl ideałów przeszłości współżycie 
Polski'i Litwy. Jest to szczególnie waźnem w 
tej chwili, gdy komisya dla spraw polskich na 
kongresię ustaliła granice Polski na wschodzie, 
, zastrzegając sobie na później rozstrzygnięcie 
sprawy litewskiej, 
Taryba litewska wybrała prezydentem Litwy 
Antoniego Smetona. 


WRZENIE W NIEMC2ZEGI. 

Położenie w Berlinie stało się tak proźnem, że 
rząd .w obawie słrejku powszechnego, do które- 
go przyłączyli się nawet urzędnicy bamkowi, 
przypomniał ludności, że obowiązują ustawy i 
rozprządzenia stanu oblężenia. Grożba poskut- 
kowadła o tyle, że narazie agitacya za. strajkiem 
| ustała. Również w Sztutgarcie strajk pady wsku- 
| tek ostrych zarządzeń rządowych, W Magde- 
| burgu wybuchły krwawe walki między wojska- 
mi rządowemi a tłumami, które chciały uwol- 
nić więźniów, nawet kryminalnych. Odparte od 
więzienia tłumy grabiły dzielnicę portowo 
przemyslowa, a rozbite i tam przez wojska rzą- 
dowe, chciały zniszczyć elektrownię miejską, co 
im się również nie udaio. | 

Strajkujący aresztowali ministra sprawiedli- 
wości Landsberga i dwóch wyższych oficerów, 
by wymusić w ten sposób uwolnienie areszto- 
wanego swego przywódcy Brandesa. 

W Norymberdze przyszło równieź 
| wych rozruchów. ` 

Kongres rad robotniczo-żołnierskich obradu- 
jący w Brelinie przyjął wniosek biezawisłych, 
że członkowi są nietykalni. Przyjęto też na 
kongresie mimo sprzeciwu socvalietów wię- 
kszości wniosek żądajacy uwolnienia  więzio- 

| nego przywódcy „niezawisłych” Ledeboura. 
E EP PPN 


do krwa- 


Dokoła Sejmu. 


Z wniesków i interpelacyi, -- Sprawa agrar- 


na. -- Foseł Poniatowski, -- Tow. Diamandi w 
sprawie polityki skarbowej. — Mowa tew., Lie- 
termanna. 


(Tol. „Naprzodu”). 
Warszawa, 9 kwietnia. 

Wszystko obecnie obraca się w Sejmie dokola 
kwestyi przyspieszenia reform i sanacyi zaba- 
gnionych stosunków wewnętrznych (naduży- 
»ia). Ostro akcentują te sprawy sejmowi mowcy 
socyalistyczni. Silnie podkreśla je także memo- 
ryał do Naczelnika Państwa wygotowany przeż 
klub socyałistyczny. — Sprawa antyendeckiej 
większości jest w toku; prawdopodobnie rzecz 
zostanie definitywnie rozstrzygnięta przed świę 
tami i kongres partyjny będzie mógł wypowie- 


dzieć się w tej kwestyi. — Gorączkowo pracuje 
komisya rolna, mimo hamowania ze strony en- 


decyi. Dziś głosami gsocyalistycznymi został 
zdecydowany wybór na referenta rolnego w ko 
misyi rolmej witosowca Dąpskiego, podczas gdy 
tuendecya forsowala Staniszkisa. Dziś popołu- 
dniu dalsze obrady koinisyi rolnej. Jutro na po- 
rządku dziennym ważna kwestya — ustawa o 
stabilizacyi nauczycieli ludowych (referent tow. 
Smulikowski i tow. K. Czapiński). 

U Tugutowców ciekawa nowina. Ustępuje je- 
den z ich posłów kaliskich, i w jego miejsce 
wchodzi leader stronnictwa Peniatewski, któ- 
rego brak w Sejmie mocno Tugutowcom dawał 
się odczuwać, — Tow. Diamand wczoraj, jak 
pisałem juź, energicznie wziął Sejm w obronę 
przed traktowaniem niewłaściwem ze strony 
nowego min. skarbu Karpińskiego. Nawet część 
prasy burżuazyjnej z wielikiem uznaniem mówi 
o wystąpieniu tow. D, („Kuryer Poranny"). — 
Fakt, że nowy minister Sejmowi się nie przed- 
stawił, a dzienniki podają, że jest przeciwni- 
kiem ostemplowania banknotów i przymusowej 
pożyczki — daje wiele do myślenia. „Kuryer 
Poranny“ pisze: 

„A do wszystkich zarzutów dr Diamand dodał 
zatrutą strzałę Parta, że nieostemplowanie ban- 
knotów i, co za tem idzie, nie ściąganie gotów- 
ki na pożyczkę przymusową leży w interesie ka- 
piłalistów, którzy widocznie są silniejszymi, niż 
Sejm Suwerenny. Tego wszystkiego można było 
uniknąć, gdyby nowy minister skarbu przedsta- 
wit się był w porę Sejmowi. Teraz jego pozycya 
wobec Sejmu nie będzie łatwą”. 

Wczoraj tow. dr Liebermann referował w Sej- 
mie ustawę o nietykalności poselskiej. 

Ustawa, przez Sejm Suwerenny uchwaloną, 
sięga bardzo daleko., Poseł jest nietykalnym i 
nieodpowiedzialnym nie tylko za to, co mówi 
w Sejmie, ale także i za to, co mówi na sejmi- 
kach relacyjnych. Tak daleko nietykalność po- 
gelska nie sięga w żadnym kraju. Poseł dr Zy- 
gmunt Seyda wyraził nadzieję, że ten przywi- 
lej spotęguje odpowiedzialność każdego posła z 
osobna. Osobna rezolucya wzywa rząd, by Suro- 
wo karał urzędników i wojskowych, którzy po- 
ważyliby się naruszyć nietykalność poselską. 

Ustawa ta ma ogromną wagę. Oto poseł tow. 
Chudy donosi mi, że urządzono w jego miesz- 
kaniu rewizyę... Cz. 


Rozstrzygnięcie reformy 
agrarnej w komisyi. 


(P. A. T.) Komisya rolna odbyła wczoraj po- 
siedzenie na którem dyskutowano obszernie 
nad sprawozdaniem posła Dąbskiego, które 
przyjęto za podstawę projektu reformy agrar- 


nej. Uchwała zapadła jedynie skutkiem tego, 


że przewodniczący komisyi poseł Witos wobec 
równości głogów rozstrzygnął na korzyść wnio- 
sku, domagpającego się aby za podstawę wziąć 
projekt ministra rolnictwa. Po długiej dyskusyi 
komisya przyjęła po uwzględnieniu poprawek 
posła Dąbskiego następujące punkty: 

Sejm wzywa rząd do opracowania w naj- 
krótszym czasie, w każdym razie nie później niż 
w przeciągu jednego miesiąca tych niezbędnych 
ustaw, któreby wytworzyły i utrzymały w Rze- 
czypospolitej polskiej nowy ustrój rolny opar- 
ty na następujących zasadach: 

Akcya obejmie tworzenie nowych gospo- 
darstw drogą kolonizacyi i powiększenia istnie- 
jących karłowatych gospodarstw, do rozmiarów 
samodzielnych jednostek gospodarczych, two- 
rzenia gospodarstw drobnych dla produkcyi o- 

odniczo-warzywnej. oraz tworzenia kolonii, o- 
gródków robotniczych w pobliżu wielkich 
miast i ośrodków przemysłowych. 

Właścicielami ziemi mogą być tylko osoby 


przygotowane teoretycznie albo praktycznie do ' 


„NAPRZÓG" 


| prowadzenia samodzielnego gospodarstwa albo 
ich spadkobiercy za wyjątkiem ziemi oddanej 
na siedzibę ludności bezrolnej. 

Regułatorem władania ziemią w Polsce w 
myśl ustępu I będzie państwo, które w tym ce- 
lu musi mieć stały i dostateczny zapas ziemi. 

Na zapas ten złożą się ziemie następujące: 
a) Dobra, będące własnością państwa, skarbowe 
i majorackie, objąte przaz państwo dokra, nale- 
żące do członków byłej dynastyi panującej na 
ziemiach polskich i czńouków ich rodzin; 

b) debra rosyjskiego Banku wieściańskiego I 
pruskiej komisyi kcionizacyjnej; 

c) dobra martwej ręki, duchowne, biskupie, 
kapitalne, klasztorne, plekańskie i innych in- 
stytucyż publicznych; 

d) nierczparcelowane dobra poduchowne i po- 
klasztorne; 

a) dobra nabyte w czasie wojny z zysków li- 
chwiarskich i dobra osób uprawiających spe- 
kulacye ziemią. 

Po przyjęciu powyższych punktów komisya 
przystąpiła do obrad nad punktem następnym: 
„Dobra, względnie części dóbr, wykupione dro- 
gą ustawowego przymusu od prywatnych wła- 
ścicieli ziemskich przekraczające pod względem 
obszaru 100 morgów". 

Dyskusya nad tym punktem nie została wy- 
czerpana a dalszy jej ciąg odbędzie się na dzi- 
siejszem posiedzeniu, które rozpoczyna się o g. 
9-1ej przedpołudniem. 


Z kroniki kryminalistyki 
paskarzy i złodziei. 


WYKRYCIE TAJNEGO MAGAZYNU NAFTY 
I SKŁADU BRONI. Ekspozytuma połicyi skon- 
iiskowała wczoraj 31 beczek najty, kióra bez 
wiedzy dyrekcyi była ukryta w zamkniętej szo- 
pie elektrowni miejskiej w Podgórzu. Nafte na- 
był szofer elektrowni miejskiej August Mally, 
z bratem Karolem, od agenia Adolfa Kornfel- 
da, w celach paskarskich. 

W toku śledztwa i podczas dalszej rewizyi 
znaleziono w szopie motor do automobilu, pom- 
pę centryfugalną, elektromierz, większą ilość 
broni, jak rewolwery, brauningi, oraz amuni- 
cyę. Jak się okazało August Mally, kupował 
motory od żołnierzy, pracujących w wojsko- 
wych warsztatach aulomobilowych i sprzeda- 
wal je na pasek, 

ŚLEDZTWO W KRAJOWYM URZEDZIE OD- 
BUDOWY, „Gazeta Lwowska" przynosi nastę- 
pujący komunikat: 

Przy reorgamizacyi niektórych biur kraj. U- 
rzędu odbudowy wyszło na jaw, że niektórzy 
urzędnicy i funkcyonaryusze, wykorzystując 
widocznie tnudność nadzoru w dorywczo stwo- 
rzonym olbrzymim aparacie i zaufanie ich 
przełożonych, dopuszczali się różnych nadużyć. 

Takie wypadki zostały ju stwierdzone i win- 
ni pociągnięci do odpowiedzialności. Inne wy- 
padki znajdują się w stadyum dochodzeń. Ze 
względu na toczące sę w tych sprawach sledz- 
two karno-sądowe, względne dochodzenia ad- 
ministrącyjne, nie można teraz szczegółów po- 
dawać do publicznej wiadomości. 

RABUNEK TOWARÓW NA DWORCU KRA- 
KOWSKIM. Wczorajszej nocy na dworcu towa- 
rowym nieznani sprawcy wtargnęli do wozów 
towarowych stojących na dworcu towarowym, 
które literalnie rozbili i wykradli z nich 12 pak 
rozmaitych towarów. 

Gdzież była, straż bezpieczeństwa, czego ona 

właściwie strzeże, jeżeli jej nawet na dworcu 
niema? 
, ZNOWU MAKA W PASKU. Wczoraj skonfi- 
: skowano w Podgórzu, w składzie maszyn rol- 
| niczych Chaima Zimetbauma, Stawomosiowa 
4, mąki amerykańskiej 14 worków. Nikt się do 
| 
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mąki nie chciał przyznać, pochodzi więc z kra- 
dzieży lub też została puszczona na pesek przez 
niesumiennych kupców. 

I WARSZAWA NIE POWSTYDZI SIĘ PRZED 
RRAROWEM. Urząd walki z lichwą wpadł na 
ślad wielkiej szajki paskarsko-wywozowej. — 
Aresztowano jednego z cziomków, dra Henryka 
Awina, adwokała ze Lwowa, W czasie prze- 
prowadzonej rowizyi w jego pokoju w hotelu 
„Fołonia'' znaleziono całe stosy adresów firm 
wiedeńskich i krakowskich, oraz rozległą ko- 
respondencyę. Dra Awiną adsiawiono do wie- 
ziemia, - 

W sprawę tę ma być rmieszamy pewien wyż- 
szy urzędnik urzędu aprowizacyjnego w War- 
szawie. Materyal zyskany obciąża pono kilku- 
nastu urzędników państwowych. 


—(—— 


"wszystkich dzielnie polskich 
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Do robotników krakowskich. 

W czasie od 33 do 28 kwietnia b. r. obradować 
bedzie w Krakowie kongres Polskiej Partyi So- 
czalistycznej. Przybędzie kilkuset delegatów z 
aby zjednoczyć 
PPSD. Galicyi i Śląska z PPS. bylego zaboru 
ros. i pruskiego, by wytknąć socyalist. proleta- 


, Fyatowi drogę dalszej pracy. Po raz pierwszy 


, w zjednoczonej Polsce obradować 


będzie na 
wspólnym zjeździe socyalistycznym prołetaryat 
polski. To też spodziewamy sią licznego zjazdu 
delegatów. Jako gospodarzo zjazdu musimy 
naszym gościcmi zapewnić należyte pomiesz- 
czenie co wobec przepełnienia krakowskich ho- 
teli i mieszkań uchodźcami nastręcza bardzo 
wiele wudności. Zwracamy się więc do zonga- 
nizowanych robotników krakowskich, aby zgła- 
grali mieszkania dia dsiegatów, podając dokła- 
dny adres ilość łóżek oraz ewentualnie cenę 
mieszkania, 
Liczymy na chętną i ofiarną pomoc robotni- 
ków krakowskich, 
Mieszkania zgłaszać należy do sekcyi kongre- 
sowej w sekretarvacie Rady Robotniczej pomię- 
dzy godz. 6 a 8 wiecz. ul, Dunajewskiego 5, II p. 
prawa oficyna. i 
Sekcya kongresowa Rady rob. PPSD. 
zd edt — sea 


Zawiadomienia partyjne. 


Wmyśl uchwały Wydziału Rady Robotniczej 
Polskiej Partyi Socyalno-Demokwatycznej od- 
będzie się w niedzielę 13 b. m. 1919 ogólne ze- 
kranie partyjne z wszystkich dzielnic miasta i 
gmin podmiejskich Krakowa 

Na porządku dziennym: 

1) Wybory delegatów na kongres, 

22) Wnioski na kongres. 

Na zebranie to mają wstęp tylko członkowie 
op.acający podatek partyjny i dlatego wzywa- 
my wszystkich towarzyszy i towarzyszki aby 
bezwarunkowo legitymacye partyjne mieli przy 
sobie. f 


Wydział Rady Rokotniczej P. P. S. D. 


pan amman o 


| JUTRO DNIA 11-GO KWIETNIA 1919 ROKU 
ASYGNATY POLSKIEJ POŻYCZKI WDJEGNEJ 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
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KRONIKA. 


Kraków cawartęk, 10 kwietnia. 
GENERAŁ GOŁOGÓRSKI dotychczasowy do- 
wódca, okr. gen. w Krakowie przeniesiony został 
na stanowisko dowódcy frontu lwowskiego w 
imiejsce gen. Iwaszkiewicza. 
Następca gen. Gołogórskiego w Krakowie so- 
stał gencral Simon b. gen. armii rosyjskiej. 
CZEGO NIE ROZUMIE I NIE WIDZI „KU- 
RIZREK*"? „Kuryerek Illusirowaliy* w pole- 
mice z nami powołuje Się na „Gazetę Polską" z 
dnia 5 b. m. na dowód, że tow., poseł Czapiński 
czynił w swoim okrzyku zarzut Thugutowcom, 
a nie Witosowcom. Istotnie, w „Gazecie Pol- 
skiej" z tego dnia była tego rodzaju omyłka 
druku, sprostowana jednak w Nr. 158 w kroni- 
ce sejmowej. 

„Gazeta Polska“ pisze mianowicie w tej ru- 
bryce: 

„Z klubu P. S. L.dWyzwolenie) proszeni je- 
steśmy o zaznaczenie, że w sprawozdaniu z po- 
siedzenia Sejmowego z dn. 4. 4. przy rozpra- 
wąch o stanie wyjątkowym podany był omył- 
kowo okrzyk posła Czapińskiego, skierowany 
do Wiłosowców, jako rzucony pod adresem „Tu- 
gutowców* — co wywołało fałszywe wrażenie 
jakoby klub P. S. L. (Wyzwolenie) był za wpro- 
wadzeniem stanu wojennego, gdy tymczasem 
klnh solidzrunie był temu stanowczo przeciwny”. 

Numer ten „Gaz. Polskiej“ był w Krakowie 
już wczoraj, 

Ale gdyby nawet sprostowania * takiego nie 
było, te dziennik, kompetentny do pisania o po- 
lityce wiedziałby: 1) że poseł Bryl, z którym 
polemizował okrzykami tow. Czapiński, jest 
Witesowcem; 2) że Thugotowcy siedzą na lowi- 
cj. więc miy sam cytuje, że puieciw ouwarciy 
dyskusyi w sprawie stanu wyjątkowego gło- 
sowała prawica i cepirnm, mogloby go to na- 
prowadzić ną ślad owej pomyłki. à 
Als rozumie sią, na to trzeba trochę myśleć... 
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Pan Korfanty dostał cięgi 
nawet od N. Rady Ludowej. 


Czterodniowe obrady N. Rady Ludowej w Po- 
znaniu nie wypadły po myśli jej Komisaryatu 
(czyli „gabinetu ministrów"); „Kuryer Poznań- 
ski“ półgębkiem wspominał, że „czterodniowe 
obrady N. R. L. pozwoliły na gruntowną wy- 
mianę zdań obustrozną*; napomykał o „kryty: 
ce, chwilowo namiętnej". 

Więcej światła rzuca na tę sprawę artykuł 
„Prawdy*”, organu Nar. str. robotn. w Poznaniu 

„Prawda“ pisze: 

„Stwierdzamy z dumą, że Naczelna Rada Lu- 
dowa. niesłusznie w Rzeczypospolitej obwinia- 
na za niekontrolowane czyny Komisaryatu, sta- 
nęła nawet wbrew naszym przypuszczeniom na 
stanowisku ogólno-polskiem i niedwuznacznie 
potępiła separatystyczną politykę Komisarya- 
tu, uwydatniającą się w „ślubowaniu” na Ko- 
misaryat, kordonie granicznym i niezliczonej 
ilości drobnostkowych przepisów. 

W generalnej debacie począwszy od człon- 
ków N. S. R. i radykalnej inteligencyi, a skoń- 
czywszy na prezesie Centr. Tow. Gospodarcze- 
go p. B. Sułdrzyńskim, z wyjątkiem pewnej za- 
mej ozłonkini, jednomyślna zapadła opinia, że 
Komisaryat wbrew idel demokratycznej rządził 
uamowładnie, że niemiał prawa nakładania 
niesłychanej przysięgi na wojsko i że uprawiał 
politykę separatystyczną. 

Druzgocąca była w tym względzie mp. kryty- 
ka z ust. mec. Chrzanowskiego, którego ende- 
cya poznańska powinna posłać do Sejmu Usta- 
wodawczego, aby tam wniósł ducha Popław- 
skich, dawno w endecyi zapomnianego i był ży- 
wym dowodem, że wśród starszego społeczeń- 
stwa byłego zaboru pruskiego gą także Polacy, 
_a nie tylko Poznaniacy“. 

Głównym obrońcą metod „rządu” poznańskiego 
był oczywiście poseł Korłanty, ale, jak pisze cy- 
towany dziennik: „poseł Korfanty, mime wyra- 
tnego flasce nie złożył urzędu Komisarza w rę- 
ce N. R. L., czego wymagałaby zasada parla- 
mentarna“, 

Jak z tej relacyi wynika pp. Korfanty, ks. 
Adamski i t. d. tak przeciągnęli strunę, że spo- 
tkali się z krytyką nawet nestora nar. dem. po- 
znańskiej, mecenasa Chrzanowskiego. 


11/-5Bzczególne cięgi musiał w toku dyskusyi o- 


trzymać p. Korfanty, który widocznie najgorli- 
wiej bronił, czy obstawał przy separatyżmie „re- 
publiki poznańskiej". 


Z powodu katowania więźniów. 


Prokuratorzy sądów okręgowych w warszaw- 
skim okręgu apelacyjnym otrzymali od proku- 
ratora sądu apelacyjnego w Warszawie nastę- 
pujący znamienny okólnik: 

Według otrzymanych przezemnie informacyi, 
w niektórych urzędach policyjnych funkcyona- 
rymsze prowadzący dochodzenie w sprawach 
karnych, dopuszczają się zgoła występnych za- 
biegów dla wydobycia zeznań od . poszlakowa- 
nych osób, mianowicie biją je, katują i w inny 
sposób usiłują wymusić od nich przemocą ze- 
mania. 

Tego rodzaju system badań, surowo przez 
prawo zabroniony, — system stanowiący sro- 
motną spuściznę po rządach poprzednich i pła- 
miący do tego imię policyi polskiej — nie może 
być w żadnym wypadku tolerowany przez pro- 
kuraturę polską. t 

Dla usunięcia opisanych nadużyć proszę p. 
prokuratorów o poczynienie niezwłocznych za- 
rządzeń w tym kierunku. Między 'innemi wska- 


zane jest bezpośrednie oddziaływanie pp. pro- | 


kuratorów i podwładnych im podprokuratorów 


na organy policyjne dla uświadomienia im z je- | 


dnej strony ohydy À bezcelowości podobnych 
sposobów badania, a z drugiej — dla kategory- 
cznego uprzedzenia funkcyonaryuszów polieyj- 
nych, że winni tych czynów występnych będą 
bezwzględnie pociągani do odpowiedzialności i 
karani z całą surowością prawa. 

Przy odwiedzaniu więzień pnzedstawiciele u- 
rzędu prokuratorskiego winni zwracać baczną 
uwagę na zażalenia ze strony więźniów na po- 
bicie przez policyę i niezwłocznie wszczynać do- 
chodzenia dlą sprawdzenia słuszności tych za- 
żaleń i ewentualnego pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. 


-"facaltya pomocy Joanie, 


Przedłożony przez rząd polski projekt ubez- 
pieczenia od choroby zakreślony jest w tak sze- 
rokich ramach, że ledwie krok dzieli od po- 


„NAPRZÓD* 


wszechnego ubezpieczenia wszystkich obywate- 
li i mieszkańców ziem polskich, względnie od 
tak zwanej socyalizacyi pomocy lekarskiej; dla 
wolnej praktyki lekarskiej w dotychczasowem 
znaczeniu niewiele pozostają miejsca. Dość 
wspomnieć, że prójekt przewiduje ubezpiecze- 
nie wszelakich robotników i pracowników, ro- 
botników rolnych, chałupników, nawet samo- 
istnych rzemieślników w pewnych granicach, 
wszystkich urzędników aż do najwyższej prawie 
rangi, ogólne ubezpieczenie rodzin tychże 
warstw, a nadto otwiera na oścież drzwi dla 
dobrowolnego ubezpieczenia wszystkich obywa- 
teli. Niewiadomwo, czemu przypisać, że sprawa 
tak pierwszerzędnego znaczenia, reforma tak 
niebywałem owiana dobrodziejstwem nie wy- 
wołała żadnej dyskusyi w prasie, nie spotkała 
się ani z,zachwytem ani z krytyką; prasa o- 
graniczyła się zaledwie do zanotowania przed- 
łożonego projektu. A przecież każdy musi przy- 
znać , że w chwili gdy wysiłki nejszlachetniej- 
szych jednostek zmierzają do odrodzenia ludz- 
kości 1 narodów na zdrowych i sprawiedliwych 
podstawach, kwestya odbudowy zdrowia i stwo- 
rzenia warunków dla zdrowego społeczeństwa 
jest nieodzownym kamieniem dla fundamentu 
na którym ten nowy gmach ma stanąć. Mimo- 
woli odnoszę wrażenie, że ta obojętność pocho- 
dzi stąd, żeby zbyt nie zwracać uwagi i nie po- 
pularyzować twórcy projektu, którym był rząd 
socyalistyczny. Bezstronność nakazuje mi przy- 
znać, że projekt nie jest szczegółowo opracowa- 
ny, że raczej jest szkicem, aniżeli dojrzałym 
dziełem, że nie przewiduje najważniejszej rze- 
czy, a zarazem natrudniejszej do przeprowa- 
dzenia tj. organizacyi i technicznego sposobu 
przepnowadzenia powszechnego ubezpieczenia, 
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myśl sama jednak jest tak wielka i tchnie tak 
piękną ideologią sprawiedliwości ludzkiej, że 
z porządku dziennego więcej zejść nie może, 
choćby ze względów partyjnych pewnym stron- 
nictwom była niewygodna. 

Naturalnem prawem, wypływającem z samej 
istoty życia i bytu, jest ochrona i zabezpiecze- 
nie życia i bytu tak pod względem materyal- 
nym i duchowym jak i pod względem fizycz- 
nym. W dotychczasowym ustroju kapitalisty- 
cznym, to kardynalne prawo było gwałcone i 
przytłoaczone ciężarem kapitału, który tylko te- 
goż posiadaczom i aż w nadmiarze pozwialał 
korzystać ze wszystkich środków zabezpiecze- 
nia życia i ochrony zdrowia, a w razie choroby 
z korzystania z calego wielkiego aparatu środ- 
‘ków lekarskich, urządzeń i wskazań leczni- 
czych, reszta cały liczebnie olbrzymi proleta- 
ryat był niejako wydziedziczony a w najlep- 
szym razie skazany na jałmużnę filantropii, im- 
stytucyi upadlającej, poniżającej i demoralizu- 
jącej. Dzisiaj, gdy w gruzy rozsypuje się „da. 
wny porządek”, a lud wiekami krzywdzony i 
gnębiony domaga się praw człowieka, nic dzi- 
wnego, że pierwszy rząd ludowy odrazu wy- 
stąpił z projektem wprowądzenia naturalnych 
praw należnych wszystkim w równej mierze. 
Takiem jest w pierwszym rzędzie prawo rów- 
nego korzystania z wszystkich dostępnych środ- 
ków ochrony życia i zdrowia. Dotychczas pno- 
jektem rządowym, który ma być w najblizszym 
czasie przedłożony Sejmowi konstytucyjnemu, 
zainteresowali się żywiej tylko lekarze i to ze 
wszystkich dzielnic Polski. Dr. R. G. 


Ruch rewolunyjny w Niemcząch,. 


Ruch strajkowy w południowych i zacho- 
dnich Niemczech zatacza coraz szersze kręgi i 
' przybiera formy coraz groźniejsze, 

W obwodzie Essen, 
, strajkuje 221 szybów z 372 tysiącami robotni- 
ków, którzy proklamowali strajk generalny. — 
Ruch elektryczny w całym obwodzie ustał. — 
Światło i siła motorowa jest wyłącznie tylko na 
uslugi szpitalne i urzędów aprowizacyjnych. 

W Diisseldorfie 
| proklamowany 5 b. m. strajk miał ten skutek, 
: że stanęła wszelka łokomocya. Komuniści tutaj 
zwyciężyli. Wieczorem tego dnia przyszło do 
krwąwych zaburzeń. Jest wielu zabitych. Zarzą- 
dzenia władz nie odnoszą skutku, tem mniej 
nie dają gwarancyi ną przyszłość. Władze rzą- 
dowe zmobilizowały osobny korpus lotniczy, CoQ- 
lem pelnienią służby w okolicy. 

W Mah!lhcim 

dnia 6 b. m. komuniści odbywali zgromadzenie 
w sali magistratu. Wśród czionków zebrania 
było wielu ludzi uzbrojonych. Wojska rządowe, 
i które przybyły na miejsce, przyjęto granatami 
| ręczn=nii. Wywiązała się formalna bitwa, w 
| czasie której padło kiłka strzałów z karabinów 
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i kulomiotów. Granaty ręczne były z obu stron 

w użyciu. Po obu stronach są zabici i ranni. 
W Monachium 

sytuacya przedstawia się szczególnie grożmie, 

odnosi się to jednak tylko do stolicy, gdyż są 

siednich miast ruch jeszcze nie objął. 

Z wykązów policyi wynika, że mimo bez 
względnych środków, stosowanych przez rząd 
wobec komunistów, w Berlinie odbywają się 
jednak nocne tajne schadzki Spartakusowców. 
W Berlinie stwierdzono pobyt wielu agentów 
bolszewickich, przybyłych z Rosyi. Przekonano 
się, żb agenci ci gdzieś koło Królewca dostają 
się w granice Niemiec. 


Walne zeromadzenie robotniczego konsumu 
„apizói” w Borku Fałęcki. 


W niedzielę dnia 30 marca 1919 odbyło się w 
sali szkolnej w Bomku Fałęckim Walne zgroma- 
dzenie Robotniczego Stowarzyszenia spożywcze- 
go „Naprzód“. 

Zgromadzenie zagaił członek Rady nadzor- 
eczej Tow. Józef Śreniawski, który też przewo- 
dniczył. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z osta- 
tniego Walnego Zgromadzenią, zabrał głos 
tow. Antoni Mocha, przewodniczący i złożył 
sprawozdanie z czynności Zarządu zą rok 1918, 
a tow. Śreniawski z prac Rady nadzorczej. 

Sprawozdania te po krótkiej dyskusyi przy- 
jęto z uznaniem do wiadomości, a na wniosek 
tow. W. Kazka udzielono Zarządowi absoluto- 
ryum. 

W myśl wniosku Zarządu i Rady nadzorczej 
uchwalono rozdzielić czysty dochód j. n. 

20.000 kor. na hudowę Domu robotn. w Borku 
Fałęckim, 8.900 K do funduszu rezerw., 1.000 K 
na półkolonie dla dzieci rob. w Borku, 500 K dla 
Czytelni robotn. w Borku, 500 K na dzieci Śląr 
skie, 10% zysków przypisać tyt dywidendy. 
członkom do udziałów. 

Następnie przystąpiono do uzupełnenia Zar 
rządu i Rady nadzorczej w miejsce brakujących 
wybrano do Zarządu: 

Tow. Michniewicza Stanisława a do Rady 
nadzorczej tow. Władysława Bugaja, Józefa 
Derendę i Szymona Korzeniaka, 

Obecny sklad Zarządu: 

Mocha Artur, przewodn.; Meiselman A. Ks 
seyr; Michniewicz Stan., kontrolor. 

Rady nadzorczej: Śreniawski Józef, Derenda 
Józef, Skórka Walenty, Bigaj Władysław, Ko- 
rzeniak Szymon, Wachałowicz Piotr. 

Na wniosek przewodniczącego Zgromeidzemłia 
wyrażono dla tow. A. Mochy, dytychczasowego 
przewodniczącego, jak niemniej dla Zarządu i 
Rady nadzowczej uznanie za dotychczasową 
działalność, a w szczególności Walne Zgromar- 
dzenie wyraża uznania i podziękowanie posłowi 
drowi Emilowi Bobrowskiemu za starania i po- 
parcie, również p. Radcy Tadeuszowi Epstei- 
nowi, który odnosił się do tej instylucyi zaw- 
sze życzliwie udzielając jej pomocy materyal- 
nej. 


W. Skórka, J. Śreniawski, 
sekrętamz. przew. Zgrom. 


Z miasta i z kraiu. 


INTRYGI MAJSTRÓW PIERARSKICH. Z o- 
ganizacyi robotników piękarskich otrzymujemy 
następującą notatkę: Zawarta umowa cenni- 
kowa pomiędzy organizacyą robotników pie 
karskich a majstrami piekarskimi, według któr 
rej robotnicy pobierają zapłatę od sztuki, —- nie 
jest na rękę pewnym majsterkom, którzy wsze|- 
kimi sposobami starają się umowę tę obalić! — 
Oto na zebraniu przedsiębiorców piekarskich 
w dniu 7 bm. w Krakowie p. J. Kręcina, nawon 
ływał swych kolegów do złamania umowy a zg- 
prowadzenia płacy tygodniowej i zaprowadzę- 
nia nieograniczonej ściśle liczby godzin pracy. 
W brzydkiej tej robocie, pomagają mu majstro» 
wie Solecki, Gawecki, Schneidel, Morgenbesser, 
Aftergut i inni. Robotnicy zorganizowani nie 
dopuszczą do złamania ugody cennikowej. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU GRUPY MURA- 
RZY odbądzie sią w piątek dnią 11 b. m. o ga- 
dzinie b wieczór. Sprawa hardzo ważna. Zarząd. 

OGÓLNE ZGROMADZENIE SŁUŻBY PAŃ- 
STWOWEJ odbędzie się w dniu 13 kwietnia w 
sali Rady miejskiej w Podgórzu II. p. o godzi- 
nie 3 popołudniu, na które równocześnie Zamęd 
zaprasza kolegów z prowincyi. 

KONCERT KAZIMIERY NUROZDOWSKIEJ, 
odbędzie się w piątek dnia 11 kwietnia b. r. w 


NAPBZOD” 


„Pa AT m — z A M 


a 
Sali „Saskiej”. Czysty dochód na „Obronę kre- ! 
sów“. Bilety do nabycia w księgarni Eberta, ul. 
Sławkowska (Hotel Saski). 

NA ŚWIĘEGONE DLA CHORYCH I RANNYCH 
ŻOŁNIERZY w szpitalach krakowskich urządza 
Sekcya Opieki szpitalnej Czerwonego Krzyża 
kwestę po lokalach publicznych dnia 13 kwie- 

ia (Niedzielę Palmową). Wreszcie uprasza 
Sekcya osoby prywatne i instytucye któreby 
chciały obdarzyć chorych i rannych z ukazyi 
świąt o datki w gotówce lub nafurze. i 

CIEŻKIE POŁOŻENIE ROBOTNIKÓW NA- j 
FTOWYCH Z POWODU BEZROBOCIA I BRA- | 
EU ŻYWNOŚCI, W Kobylance (powiat Gorlice) 
dnia 6 bm. odbyło się zgromadzenie robotników 
paftowyich *z całego powiatu. W sprawie bezro- 
bacia referował tow. Wójtowicz. Po dyskusyi 
uchwalono, mastępującą rezolucyę: Zorganizo- 
wani robotnicy neftowi pow. gorlickiego maj- 


ponosi winę dzisiejszej nędzy w mieście i nie- 
dopuszcza do wyborów » czwartągo koła do ra- 
dy grminnej. Wreszcie demonstrujący wybili 
szyby w głównej trafice Bielewicza, należącego 
do tych radców m., którzy o nędzy apiowiza- 
cyjne ludu wcale nie myślą, a którzy na pa- 
skarstwie dorohili się milionowych majątków, 
sprzedając 1 kg mąki po 17 R a miarkę ziem- 
niaków po 14 K. Dlatego też tych „zasług na- 
szych „ojców“ miasta lud zapomnioć nie może! 
Sytuacya aprowizacyjna w naszym powiecie 
jest nadal krytyczną. Dlatego apelujemy do na- 
szych posłów o zajęcie się naszym powiatem. 
Na dzień 13 kwietnia zwołany jest wielki wiec 

w sprawie klęski aprowizacyjnej w Żywcu. 
LEKCEWAŻENIE ŻYCIA ROBOTNIKA. Z | 
Żywca donoszą nam: W dniu 7 kwietnia br. o | 
godzinie 10 przed południem robotnik arcyksią- | 
żęcego browaru w Pawłusiu ad Żywiec, Jan Ur- | 
i 


dują się w bardzo ciężkiem położeniu z powo- 
du wzmstającego bezrobocia, albowiem praco- 
e A coraz więcej wydalają robotników z pra- 

. Do klęski tej przyczyniają się braki apro- 
wiza cyjne tak, że liczne rodziny robotnicze 
spvchane zostają na dmo nędzy głodowej. Dla- 
tego zgromadzeni apelują do posłów Soc. a 
szęzególmie do tow. dra Marka, by imterwenio- 
wal u rządu w sprawie zaaprowizowania tej o- 
kolicy i domagał się uruchomienia kopalń, al- 
bowiem już dziś 500 robotników naftowych w 
powiecie niema pracy. 

Na zgromadzeniu tem, dokonano wyboru 
delegatórv ma kongres P. P. S. D. Wybrani tt.: 
Wójtowicz z Kobylanki i Pabis z Libuszy. 

DEMONSTRACYE GŁODOWE W ŻYWCU. 
Zżywieckiego piszą nam: W powiecie naszym 
panuje głód! W mieście Żywcu ludność uboga 
i robotniczą cieipi okropną nędzę. To też w dn. 
30 marca, podczas posiedzenia komisyi aprowi- 
zacyjnej w Starostwie, wrozgoryczone i wygło- 
dzone tłumy ludności wtargnęły do gmachu a 
następnie do przedsimika kancelaryj, gdzie od- 
oywały się narady komisyi w sprawie aprowi- 


bański lat 62, pracujący tamże 45 lat bez przer- 
wy, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, a mia- i 
nowicie dwie beczki po 100 bektolitrów przy- 
gniotły mu piersi. Lekarza kasowego zawezwa- 
no dopiero o g. 3'/s po południu (szczyt szybko- 
ści, jeżeli się zważy, że browar posiada połącze- l 
nie telcioniczne z lekarzem Kasy chorych). | 
Czyż to nie hańba, aby robotnicy pozwolili pa- 
noszyć się dalej majstrowi bnowawu p. Alojzemu į 
Frankowi, który w tym wypadku ponosi całą | 
winę, albowiem przy puszczaniu beczek nie by- 
ło żadnego dozoru. Gdyby wypadek ten dotknął | 
"| 
j] 


cy 
w 


robotnika niemieckiego, lekarza byliby się sta- 
rali sprowadzić autornobilemi, lecz Polak 
mógł przez 5 godzin ponosić straszne cierpienia. 
Zresztą i Zarząd Browaru winien postarać się 
aby starszemu robotnikowi i długoletniemu dać 
pracę inną, a nie orać nim. Silna tylko organi- .: 
zacya potrafi obromić na przyszłość roboinik:"a 
od podobnych lekceważeń ze strony p. majstrów 
i Zarządu. 1 

USTNY EGZAMIN. POJRZALOSCE w terwii- | 
nie letnim rozpocznie się w gimnazyum w Bu- 


chani 10 czerwca, w Brzesku 24 wzerwca, w Bis r | 


M ło. a e Z di o 0 


zacyi. Napróżno starał się uspokoić wzburzone | zowie 20 czerwca, w Chrzanowie 31 maja, w Jar i 
masy roferent aprow. p. Kunzek, nie udało się ; śle (męskiem) 16 czerwca. w Jaśle (w pryw. | 
takźe to i tow. Strkowskiemu. gimn. real. żeuskićm) 16 czerwca w ŁeżajEky | 
Wreszcie po wyjaśnieniach p. starosty tłum | (pryw. BA real.) 4 czerwca, w ładńcucie | 
adal się przed. radę gminuą, demonstrując real.) 20 czenwea, w Mielcu 12 czerw | 
Sącza | 


też 


arzeciw burmistrzawi Mińkońskiemu, który i ca, w Myślenicach 1 l Fidesa w Nowym 


KRAKOW 
płae Dominikański 2 
(róg Stolarskie Tel. 3828. 
SKLAD PREYKOROW 
WO ŚWIATŁA DLŁĘKTM, 
(BZWONLUÓW GRE 
KYTAWCZAY IM. 


w Krakowie, Rynek QW 


udziela pożyczek bipotecznych 
w Ab Jiatach zastawnych na meśżlie:: 
wie naikerzystniejszych warunkach 


na dobra ziemskie, realności miejskie i posiadlości wiejskie. 
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| Większe przedsiębiorstwo 
| poszukuję samodzielnego | 


ntóry jest w stanie przew: ni 
'wadzić wszelkie jastałacya 


| stałego. Zgłoszenia pod l. W. 


AR; z" T i przodu“ 
Podania o pożyczki hipoteczne i informacre w tych sprawach załatwia | CARAN, "PRA. || 
się 6 ile możności jak nairychlej. | osana € s 
BDyrekcya, i POSREDNIKA 
któryby 4a wyż; 


-kaejj A poszukuję, 


eń a R SDPRR > 
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CUKRY WARSZAWSKIE 


landrynki, karmelki, deserty, pomadki, herbatniki, 

keksy, bomboniery, irysy, chopjesy, chałwę pra- 

wdziwą rosyjską marki „Słoń“ z pierwszorzędnych 
fabryk warszawskich sprzedaje 


Fabryczny sklad cukrów i towarów kolonialnych 
pod firma 

Maurycy Finker, Kraków, Dietlowska 29. 

Dla składnie, konsumów i składów ceny fabryczne. 

Zamówienia z prowineyi uskutecznia odwrotrie. 
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TURSA PRAWNICZ A 


Kratów 


robotniczego, składając ego się 
z l izby i 1 kuchni lub tylko 
ze samej 1 izby z piecem ku- 
| chennym. Być może także w 


«11 ą 
Rynek gł 72. Mm; 
TZAMINA salwerytrekie 


i 
uier System piee 


| Js” 


nwy 


| n z Zgłoszenia pisemne pod tna- 
i zacz z A | kiom „Mieszkanie“ do Zakładu | 
| amuna seo erasoan Kipras „De Paris" 
i ut. Basztowa L. 10, 

j 

| PAE | Baka Zakładu dia umysłowo 
i rych w Koblerzynie przyjmie 
rutynowanego po- 2 Mi aig pielęgniarki 


| zuk uje pra i nia |Fobory 280 kor. miesięcznie, 


i x wikt I-ej klasy. Wymagane: 
Ba TOA u ac AE | pisia“ Podgórze, | Kurs pielęgniarski i świadec- 


| Nada iślańska |. 8. > dotychczasowej działul- 


ności. 
Ważne dla wszystki ieni © a: Potski "zakiad A "ob 
skich utworzoną została Spółdzielcza Spólka da o | FEprOdukcyi fototechnicznej 


S. WELANYKM 


Kraków, Sławkowska 14, 
Wykonuje wszelkie klisze ilustracyjne, jax kreskowe, 
siatkowe | trzechsołorowe. 


Krawiectwa damskiego 


Stow. zar. z ogr. por. przy @licy Agnieszki ba 1. 

" Wszelkie zlecenia jakoto: kosłyumy, płaszcze, suknie itp., 

oraz przerabianie tychże wyłtonuja się szybko i staran- 
mie. Ceny stałe j bardzo przystępna. 


* wes 


9 Daszyński, -- Redaktor odpowiedzialny: Mar 


| FILIE: 
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| Dr. H. OSTROWSKI 


|E Lekeye, kursa, 


elektro montera karn spodnice 


li reperacye motorów A 


ido działu inseratowego „Na pme PRZYJMĘ KR. AWCÓW 


szem wynagrodzeniem Bd 
się wyszukaniem mieszkania | 


LURI Ga LUdaWA, 


Nr. 35 


w gimn. I. 10 czerwca, żeńskiem 14 czerwca, 
gimn. II. 16 czerwca, w Wadowicach 5 czerwca. 

STOWARZYSZENIA EREDYTOWE W KRó- 
LESTWIE A W GALIGYI W Królestwie istnia- 
ło według statystyki z 1911 roku 279 Stowarzy- 
szeń pożyczkowo-oszczędnościowych, posiada- 
jących razem przeszło ćwierć milioria członków 
(rolników, przemysłowców, handlujących) o 72 
milionach rub. kapitalu, 120 towarzystw kredy- 
towych z udziałena 111.000 członków oraz 780 
spółek spożywczych. 

W Galicyi zaś w tym masie ilość Stowarzy- 
szej Kredytowych wynosila 2707 przy udziale 
1,250.000 członków i obrocie kasowym blisko 6 


, miliardów koron. 


EOLEGIUM WYKŁADÓW NAUXOWYCH 
(Rynek, A-—B. L. 39); 


Czwartek: Dr. Kaz. Lubecki: Nauka o po- 
koja. 
| REPERTUAR TEATRO IM. SLOWACKIEGO. 
Czwartek: „Nieboska komedya". 
Piątek: „Wygnany Eros“. 


REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Czwartek: Nowa Firma. 
Piątek: PaK "ak SL 


uszu GARDEROBE I T.P. 
FARBUJE i CZYSCI CHEMICZNIE 


LILIA: 


D p E haie kad GARBARSKA L. 26 
BRTRUDY l. 28 ZWIERZYNIECHA 20 


PRALNIA BIELIZNY 


RÓ 


SP. Z OGR. G0OPOW. 


Do roznoszenia _„Maprzodu” zbonentom pe 
domach w Krakowie 


ą roznosiciele 
budę popołudniowych 
dliadómość w Admin. „Naprzodu“, 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃT Hella Moja w znako- 
mitym dremacjie towarzyskim „Przysię Re- 
uaty“, oraz arcydowcipna nowela 
skiego „Najiumikzy ze zdodziei" 
larskiego, Senowekisgo i Olskiej. 
ka“ Zielona 17. 


ern 
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Makuszy ú- 
w wykonaniu Fi- 
„Opie- 


Kino 


f Ą GITIS OEIT 0 O ORZEKA DETENIS O 
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PRYW. SZKOŁA PRAWA 


Do.wszystkieh cegraminów i regocozów prawniczych 
pozygotowują sumiennis i w najkrdiszym czasie 


Dr Z ABDERMAK 


skroty. Sretem pisemuy. Wszelkie 
|$ infozmarre bezpłatnie. Kiaków, Straszewskiego 26/1. 
(uaprzeciw Uniw.) od 3—4, w niedziełe od 11—12. 
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|KOSTYUMY DAMSKIE 


itd, wykanywa najszykowniej 


JOZEF GAŁĄZKA 


ij he KA 24, 
I SPODNICZARKI. == 


KRAKOW, 


Najlepsza bibutka cygaretora 
w książeczkach i tutkach 
Wyrób- Krajow 


jedynej galicyjskiej fabpyki bibulek -| 


de papierasów 
Głow:ny skład MG 
Zywisa. 
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PRACOWAKIA KOSTYUKMÓW DZMSKIEW 


M. WŁODKOWSKI 


przeniesioną została z ulicy Wiślnej Nr. 9 


a ul. Grocdzką L. 69 {parier} 


m 
| i poleca się nadal Szanownym P. 1. Paniom 


| SANDAŁY 


j zruchomą podeszwą drewniana we wszystkich wielkościaśh 


| poleca Warszaws aki marazyn nowości, 
j NE: p i 
iira aców, ul. Wietossis | 29. 
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